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N O  i r  os C I W  A P S  Z A  IP SK JE .
Mianowani  d. 1 b. m. A le xa n de r  Bryndza. 

A ppl ika n t  Sad:  Pa t ro nem  p rzy  T ry bu na l e  Cyw: 
T* oie: Podlaskiego.  Antoni  Z ie le n ie w s k i ,  M-- 
g i s te r  p r a w a ,  Podpis arze in  Sadu Pok: Ptu Mie ­
chowskiego.  Władys ł aw R o s z k o w s k i ,  Ko mo r ­
n ik i em p rzy  Sądz ie  Pok.' Pow: Tykociu sk i ego ,  
B og u m i ł  W o ls k i , Kancel i s ta  Sądu Poprawcze ­
go Ka l i sk i ego ,  Kance l i s tą  Sądu  Policji  Popraw: 
Obwodu Warsz:  Wydzi a łu  Iszego.

K iedy  tylu moich towarzyszów podróżu j ąc  
po  obcych  kraincb zbierain dla nas wszystko 
co ty lko  użyt ecznego być  może , powziął em i 
ia chęć  naś l adować ich podróżui ąe  rów nie iak 
o n i ,  z tą r ó ż n i c ą ,  ie  po ojczystej  ziemi .  Zwie- 
dzaiąc  t ego lata Woiewódz twa Sandomie rsk i e  
i K ra k o w s k i e ,  tę  to z iemie  bogate  w p łody  
mianowicie  kopa lne  , widz ia ł em w dob rach  Zbo­
rów  w wsi S o lcu  i edno  ź ród ło  m i n e r a l n e ,  o 
k tó r em  dotąd Publ i czność  p r zez  n ikogo nie  
by ł a  uwiadomioną.  Lubo  zastanawiało mię po ­
łożeni e  ź r ó d ł a ,  zadziwiała ilość wody , a z d u ­
miewa ła  obfitość gazu wodorodu s i a rk o w eg o ,  
n i e ś mi a łb ym przec i eż  podawać  moich spos t rze­
żeń Publ i c znośc i ,  wahaiąc się czyli  mi  wolno 
równać  się z tymi  , co ufni  wswo ie  zasługi  
mn ie m a i ą  s łusznie  że każdy ich k ro k  iako do 
Publ i czności  na leżący,  wini en  być  ogłaszany 
pub l i c zn i e .  Ale k i e d y  oto,  w pismach p u b l i ­
cznych zapyt any  zostaię , ośmiel  ć się muszę 
do udzie l en ia  opisu w mowie bę dą ceg o  ź ró­
dł a  , z tera m i ł e m  p rz eko nan i e m , źe uwiado­
mi en i e  to może  z czasem wp łyn ąć  na ulgę 
c ie rpiące j  Ludzkości .  Zyczyćby  należało  aby

te wody  k ra iowe mo g ł y  stać s i ę ' uży t ec zn i e j -  
szemi  nad wielu owych ź r ó d e ł  k tó r ych  to ies t  
na jwiększą  za le tą  że za g rani cą  is tnieią.  Po­
dam tu opis wody w B ushu  i w So lcu  , iako 
ma jących  stąd podobi eńs two że śą iedne j że  
n a tu r y  gazem nasycone- ,  k tó re  to obadwa ź ró­
d ło  zw ie d z i ł e m  w końcu  mies i ąca  Wrześni a  
r.-b, Ź ró d ł a  wody minera lne j  w B ushu  w t e m ­
p e ra tu r ze  ,12 stopni  R. wciśnien-iu powiet rza,  
zwycza jnem okazuie  8 stop: i pó ł  I I . , woda 
i es t  smaku  s ł o n e g o , p r zez ro czys t a ,  z apachma  
s ł aby  wodorodu  s i a r k ow eg o ,  k tó ry  za ledwie 
cza sem w kszt  ł c i e  m a ł yc h  k u l e k  z niej, się 
w y d o b y w a ,  wier zchn ie  wars twy około  ź ródł a  
są z l u p ku  g l i n ianego .  Woda ta próbowana 
odczynn ikami  okazuie  v odo rod  s i a rkowy wol­
ny  , sól k u c h e n n ą ,  wodosia rkan  sody  , s i a rkan  
m a g n e z j i ,  ś l ad  s i a rkanu  wapna  i kwasu wę ­
g lowego ;  i nne  okol iczności  miejscowe o B u ­
shu  są powiększe j  części  publ i czności  wiado­
me.  Ź ródło  w So lcu  miejscu o mi l  2 od B u ­
sha  o d l e g ł e m ,  lubo położone w na jp i ękn i e j ­
szej oko l i c y ,  ies t  otoczone ba g na mi ,  t e m p e ­
r a tu ra  wody w 12 st. II. powietrza by ła  90 st: 
R.  w c iśnieniu zwyczajnem.  Woda ies t  bez 
k o l o r u ,  smaku nadzwycza jn ie  n i e p r z y j e m n e ­
g o ,  z p r z y czy n y  wielk i ego nasycen ia  gazem 
kwasem wodo-s i arkowym , k tó r y  się z niej  
gwał townie  w y do by w a ,  na wodzie  w źródl e 
p ływ a iące  chwasty pok ry t e  są s i a rką ,  r ównie  
iak woda od chodząca ,  k tó r ęd y  p rzechodzi  zo­
stawia obfi ty osad s i arkL Na około ź ród ła  
w od ległośc i  k i l ku  k roków gaz wodorod s i ar ­
kowy czuć się d a i e , d la  tej to p r z yc zyn y  w
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tera miejscu żadnej  niewidziałem żyiącej isto­
ty , rośl iny nawet  wcdne w oddaleniu rosną­
c e ,  są powiędłe lub poschnięte.  W koło źró­
dła na parę kroków żaden ślad wegetacji się 
nieokazuie , dalej nieco rosu'e A tr y p le x  p a -  
tu la  BuUitX i  Carclutis. Samo źródło w 0- 
kol icy bagnistej l e żące ,  iest wzniesione na 
górne kamiennej ,  złożonej ponajwiększej czę­
ści z Se len i tu  krysta l izow anego  , wierzch zas 
iej iest gliniasty, Woda próbowana przy źró­
dle (które iest bardzo g łę bok ie ,  z p rzyczyny 
iż dawniej było szybą solną) okazała te same 
części składowe co i woda w B u s k u ,  W nie­
porównanie iednak wyższym stopniu wodoro- 
dem siarkowym iest nasyconą. Ważne to źró­
dło zawieraiące tyle gazu, zasługuie na naj­
większą uwagę,  stąd umyśl i łem zaiąć się roZ- 
b i o r c a  wody z n iego ,  i ten w czasie Publicź- 
ności udzielić.  Drugie  źródło w So lcu  w bli­
skości pierwszego l eżące ,  słabo wodo-l’odem 
siarkowym będąc nasycone ,  do źródła m in e ­
ralnego w B u s k u  wielkie ma podobieństwo.  
Nie wątpię iż szanowny i światły Dziedzic 
tych wód skolo się od lekarzy o ich skutecz­
ności przekona , niezaniedba przez urządzenie 
kąpiel i  W So lcu  podać sposobność wielu c i er ­
piącym do od * yskania pierwotnego zdrowia.—  

Jó z e f  71: ł z a  Magister filozofji.
Za 100 zł: w Listach Zastaw: n i e l i c z ą c  w to 

Wartości  kuponu wynoszącej zł: l gr: 8, żą» 
d a ia  zł :  95 ,  d a i ą  zł :  94 gr: 18. —  Obli* 
g a c j e  Udzia: po zł: 300,  ż ą da i ą  zł: 320, d a ią  322,

Zacny t u t e j s z y  Obywate l ,  Kupiec,  KassjeV, 
Dobroczynnego Towarzystwa Zupy Rumfordz-  
kiej ś. p. V JP. A u g u s t  P u lc w k a ,  z żalem Ro­
dziny , Kolegów i l icznych 1’rzyiaciół  dnia 14 
fe.m. rozstał się z tym światem. Zwłoki  ic» 
go w dniu dzisiejszym przeniesione będą  na 
Śmętarz Ewangielicki .

JP. S e r w a c iy A s k i  Artysta m u zy cz n y ,  zna*

ny z pięknego t a l en tu ,  p rzyb y ł  do tutej­
szej stolicy i wkrótce w Teatrze Narodo­
wym da Koncer t  na skrzypcach.  Spodziewać 
się należy iz Lnbownicy muzyki zaszczycą te­
go utalentowanego Rodaka liczną obecnością.

Onegdaj przy  Ulicy Niskie j  w dole wodą 
nape łnionym,  znaleziono Człowieka nieżywe­
go, niewiadomego z nazwiska.

Sposób b udow an ia  domów ninspaliiych.  
Sposób ten wynaleziono w H 'iedn iu .  Bierze 
się: gl iny Części 9, kwasu garbarskiego ( tan)  
1, wody garbarskiej  l ,  dodaie do tego popio­
łu  i piasku po ldnej  13stej części; ieżeli iest 
dobra glina,  a ieżeli mniej  t łusta,  dodaie się 
tylko popiołu i piasku po ldne j  25lej części. 
Zarabia się to wszystko z wodą i przez nie- 
iaki czas zostawia w spoczynku.  JMassą tak 
przygotowaną oblepia się wszystko drzewo,  
do budynku  użyte.  Do utwierdzenia tej mie ­
szaniny,  tam gdzie potrzeba,  można użyć s ło­
my,  iak się to zwykle dzieie,  albo szpagatu,  
który mydłem wysmaroWawać trzeba,  —  Na  
ra n y  z upadn ięc ia  pochodzące .  —  Myie się 
rana zimną wodą, bierze się trochę ośrodki 
z chleba,  moczy w studziennej wodzie,  p rzy­
kłada  na ranę i ut rzymuie wilgotną przeZ 
resztę dnia,  ieżeli bliźnia iest znaczna,  a na* 
Zaiutrz chory pewno zdrów będzie,  —  Na  
kotkę Łoładkow ą.  Gdy kolka tego rodzaiu 
napada,  zażywa się p łyn ,  złożony z oliwy lo ­
tów 4 i octu małej  szklaneczki.  —— A'a chry­
pkę-  Suszonych malin garści 2, miodu pato­
ki  ły że k  2,  oliwy ły:  2, imbieru t łuczone­
go łyżeczkę od kawy* Miesza się spo łem 1 
gotuie w polewanym gaiku,  nalawszy podpU 
wkiem. Odwar  ten pde się ciepły 2 razy 
dziennie,  lano i na noc,  idąc spać. Pomaga 
także i od bólu gardła.  (Piast  Tom X.)

Dziś rano ci epła stopni 2. Wczoraj w polu: 5. 
— Wisła ieszeże troche przybiera.
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A ' 0 W 0 S C 1  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą  7. IlruX cU i , że dniu 5  b. i n .  J. C. M. 

Wie lk i  Xiąże  K O N S T A N T Y  p rz y b y ł  do tej 
stol icy i w y si.nlł  w pa łacu swego doslojnego 
Szwagra  J. K. M. Xcia  O r a n j i  Nast ępcy  T r o ­
nu  N ide r l andzk i ego .  —  Mihi s t e r j um francuz-  
k i e  iest  tera/,  b ardzo  czynne .  —  Do D in a n t  
(we Francj i )  p r z yby ło  n iedawno  cx t ra -pocz t ą  
2ch p o d ró ż n y c h k t ó r z y  ofiarowali Pocztmis t rzo-  
wi 10 fr: na g rody  aby spieszniej  s tanąć mogl i  
na miejscu swego p r zeznaczen i a  ; przezsco pa ­
d ło  na n i eb  pode j r zen ie  że są spr awcami  po­
pełnione j  k r adz i eży  w- pał acu Xigżnej  O r a ­
n j i .  Wła dz a  miejscowa uwięzi ł a  n iezwłocz ­
nie  tych pod różnych .  t

Mieszkańcy  A d r j a n o p o l a  dowiedz iawszy  się 
ze p o k o j  Został  Z a w ar t y ,  nie ba rdzo  się z t e ­
go cieszyl i ,  gdyż  od czasu wkroczeni a  wojska 
Rossy j sk iego używal i  ciągle spokojności ,  i w o ­
l e l iby  pozostać w tym  stanie  n i ż  powrócić  
pod  r ząd  własny.  Po r t a  O tto m a A sk a  s t rac i ­
ła  wciągu tej  w oj n y  p rze sz ło  2000 a rmat ,  i 
200 ,000 broni ;  także  ut raci l i  T u r c y  znaczną  
l iczbę ogierów i k laczy na jwyborni e j szej  ras-  
sy Arabskiej .

Hrab ia  M a tu s ie w ic z  w t y ch  dn i ach  mia ł  o- 
puścić L o n d y n , w raca i ąc  do P e te r s b u r g a .—  
Cesarz  R r a z y l s k i  ogłos iwszy narodowi  swe 
bl i / .kie zaś lub iny  z X igżn i czką  L e jc liten b erg -  
s h ą ,  r ozkaza ł  aby  będąca  na iego dworzć  
Mai grabin a S a n t o s  odda l i ła  się z R r a t y l j i \  
n i e chc i s ł a  ona dope łn i ć  t ego rozkazu  odwo- 
ł u i ąc  się do p raw k r a i o w y c h , poczcm Cesarz  
o de b r a ł  .ej t y t u ł  M a r g r a b in y  i p ens j ą  18,000 
duka tów .— Gdy  Xżoa R e r r y  n i edawno znajdo­
wała sig w U iep ie  , Dworzani e  usi łowali  aby 
mi ęd zy  osobami p rzeds t awianemi  Xżnie  , n ie  
zna jdowa ł  się obecny  w tein mieśc i e  Officer 
mor sk i  nazyWaiący się L n w e l , a to z powodu 
any n i c p rzypom nieć  iż zb rodn i a r z  k t ó r y  za ­

mo rd o wa ł  Xcia  R e r r y  m i a ł  t ak i eż  nazwisko* 
Xżna d ow iedz i a ł a  się o t e i n , kaza ł a  p r zywo­
ł ać  Off i cers  i up rze jmie  z n im rozmawiała .—
Osta tni  l a r m a r k  na W c ł n e  w W r o c ł a w i u  nie 
b y ł  ba rdzo  pomy ś ln y  dla  p rzedai ących .  O- 
pe r a  W ł o s k a  w P a r j i u  chociaż ma t er az  aż 
4 s ł awnych śp i ewaczek  , i e d na k  a n i o d t ą c z ę s c  
ty l e  n i esp rowadza  s ł uchaczów iak by ło  p rzez  
la t  k i l ka  u p ł y n i o n y c h ,  czyl i  wychodzi  z mo­
dy  , czego dowodem iest  iż w ciągu mie s i ąca  
Wr ześn i a  miała  o pó ł  mniej  dochodu niż t e ­
a t r  O p ć r y  f rancuzki ej  komiczne j  , a o 3 c zę ­
ści mniej  niż C y rk  na k tó r ym  z końmi  daią  
widowiska .  ■—- W S ta m b u le  oprócz  ścinania  
s t r onn ików J a n c z a r ó w  i i n n y m  różnym oso­
bom o deb ran o  ż y c i e , iako t o : podpalaczowi
u du sz o n o ,  Ż y d a  k t ó r y  sig ko ch a ł  W T a r c z y n - 
ce  pow ie szono ,  T u t c z y n k ę  t akże  podpal aczkg ,  
zawiązano w wór i u topiono e tc .— W P a le rm ie  
p r z e d  k i l ką  t y go dn i a mi  wznowi ło sig znane  
zda rzen i e  S t  o k i  z ł o d z i e i a ; Kupcowi  t am ecz ­
ne m u  mi e szka j ącemu  na  od l e g ł em  p r z e d m i e ­
ściu ciągle  g in ę ł y  rozmai t e  kosztowne p r z e d ­
m i o ty ;  pad ło  pode j r zen i e  na Kuchcika  s i e ro ­
tę  , oddano  go do po l i c j i ,  i gdy dla  wyzna­
nia p r awdy  mia ł  b y ć  b i t y ,  sam Kup iec  p o ­
s t r z eg ł  iak S roka  porWsła  na okn ie  l ezący 
s c y zo r yk ;  s zukano  gdzie  ma gniazdo i zna l e ­
ziono p rawie  wszys tkie  skr adzione r z e c z y .—  
Bie dn i  wyrobni cy  w A n g l j i  c iągle się odgra-  
ża ią  że znisżozą mach iny  odbi er a jące  im spo­
sób do ży c i a ;  w M a t is te s t r z e  właściciele  Ig* 
kodz i e ln i  p ro s i l i  o ga rn i zon ,  aby w czasie spo­
dziewanego z ab u rz en i a ,  miel i  obronę.  Oby­
wate l e  w S z w e c j i  Życzą aby Loter ja  l i czbowa 
b y ł a  skasoWatta , lecz z s t rony  r ządu  odpowie­
dz iano  że leszcze do iakiegoś czasu t rwać 
musi .  —

Z  K r a k o w a  12 P a ld z i e r i  —  Deszcz  z z i ­
m n y m  wich rem,  s ł owem n ieznośne  powic t iz e
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iaki’e g o  o tej  p o r z e  d a w n o  n i e  p a m i ę t a ł a ,  p r a ­
w ie  c o  d o  l i t e r y  s p r a w d z i ł y  u nas  p r z e p o -  
w i e d z e n i e  M e t e o r o l o g a  W a r s z a w s k i e g o .  K io  
n i e d o w i e r z y ł  m u ,  a p u ś c i ł  s i c  w d a l e k ą  p o ­
d r ó ż ,  t e n  d o b r z e  o d p o k u t u i e  z a s w o i e  k a c e r -  
s t w o  f i z y c z n e .

P  Ii Z  Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Lewiński Biskup, Ogiński X aw ery  X i e ,  Tom icki  

Jenerał, Perekrest Adryan P u łk o w n ik ,  R oztw orow -  
»ki Stefan Hrabia, Sierakowski Józef  Hrabia, L uba  
Józef  Starosta, Burzyński B i s ł r p ,  Ol-zewski Szy-  

in9P. Ob;, Skalski Adain Ob:, Nowowiejski W o j ­
ciech Ob:, T abęcki Radca Stanu, istowski Stani: 
Ob:, Zaorski Fran: Ob:, BądziiLki Jan Ob:, Czar­
nowski Jzydor Ob:, M ałkowski T om asz Ob:, Za-  
b ie ł ło  Juljan Ob:, Dęboski Jgnacy Hrabia, Gąsio-  
rowski T om asz  Ob:, Kuszel M ichał Ob:,

d o n i e s i e n i a .
D o  Ogrodu j v  Kocku nad W ieprzem, potrzebny  

rest OGRODNIK, maiący naukę i praktykę co do 
Potażerji,  i co do Oranżetji . Ktoby więc miał  do ­
w ody wiarygodne nauki, a szczególniej  praktyki  
najmniej sześcioletniej , iako Ogrodnik i w tym  ra­
z ie przy iednym, a najmniej p r /y  dwóch Ogrodach 
z Orauźerją znaczniejszy; i ktoby miał razem takież  
dowody zupełnego  dobrego w e wszystkim spraw o­
wania się; ten ni<*ch się / g ło s i ,  albo do K< mm'nsa- 
rz* Dóbr, w Kocku w Powiecie Radzyńskim, albo  
do tM ecen isa  pod Nr 790 przy ulicy Elektoralnej  
w W arszawie.

Osoba niedawno p rzybyła  z zagranicy, posiada­
jąca ięzyki Francuzki i Niemiecki, tudzież nnufti 
Szkolne, ży czy  sobie być umieszczoną w domu i-»- 
kitn w W arszawie lub n* Prowincji , Widzieć się z nią 
można każdego dnia zrana do godziny 10 przy u-  
licy Długiej  pod Nr 581 od frontu.

Potrzebna iest PRASSA Drukarska iedna lub 2. 
Kto ma do sprzedania, zostawi Adres w Drukerui  
Kurjera Warszawskiego.

Zawiadamia się Szanownych Jnteressantów, i i  An­
toni Jarecki,  od obowiązków Pisarza, przy Maga­
zynie  Drzewa Piotra Grudzińskiego będący od dnia 
1 c»o Października r. b. zupełn ie  iest oddalony, prze­
to ostrzega się każdego Jnteressanta, iżby nadal o 
ić«ppo drzewa, z w^pomniony ro Jareckim, nie w ch o ­
d z i ł ,  ani naleźytości za leg łych ,  za drzewo o n e m u i

m e oddaw ał ,  lees  samemu Grudiińskiemu, lub ni-  
j podpisanemu miesilsaiąeemu o r t ,  ulicy Boleść  

pod Nr 2584. —  T o m a s z e w s k i
H  Pi ze j  p o d p i s a n e g o  są d o  n a b y c i a  F O R T E P J A -  

TnY w najuO' . t ' Siyrn guś c i e  i na  różne c e n y .  M iesz­
ka p r z y  u l i c y  D zUiie j  p o d  Nr 2324 na p r z e c i w k o  
Kantoru L o t e r j i  na 2m p i ę t r z e .  —  1Y], I lo c h h a u se r .

Potrzebny iest K R E D E N C E R Z  uzdatniony, oraz  
LOKAJ i STRÓŻ. Maiący chęć pilnie, w ykonyw ać  
takow e s łu żb y ,  mogą się koź lego czasu zg łos ić  do 
Officyny Pałacu  Namiestników po prawej ręce.

Jdącetuu wczoraj z domu przy ulicy Sto K r z y w ie j  
pod Nr 1533, ulicami Sto Krzyską, Mazowiecką,  
W ierzbow ą,  Nowo-Setjatorską, Senatorską, przez  
Dom Rezlera na Krakowskie Przedmieście z g in ą ł  
KLU C Z Y K  z ło ty  Bregeta. Kto go znajdzie i pod  
tenże Nr 1333 odeśle,  lub przyniesie  na Isze  p ię ­
tro od ftontu, zapewnia się nagrody Rubli dwa.

Niżej podpisany otworzywsy Handel Win p iz y  n- 
l icy  Senatorskiej pod Nr 473 w domu Petyskusa  
poleca się Szanowtte-j Publiczności z wszelkiemi w y-  
borowemi gatunkami W in Francuzkich, W ęgierskich,  
Reńskich, Burgońskich, etc. VYódki francuzkiej,  
Jamajka, Rumu i innych trunków za najpomierniej-  
sze c«ny —-  P .  A . A r z y  m i ń s k i .

Kto iest w potrzebie zakupienia dobrego MASŁA,  
takow ego nabyć m oże,  u Rządcy domu, pod Nr 
493 przy ulicy Miodowej zamieszkałego.

Po Eleouorze z Mierzwińskich Ramocklej za u-  
poważoienietn Praesidji T rybu n a łu  Cywilnego W o-  
iewództwa MazowieckU-go, sprzedawane będą wszeD  
kie Ruchomości iako to: Kosztowności ,  Srebra, 0 -  
dzież, Bielizna, Pościel,  Meble, 1 inne sprzęty d o ­
mowe w dniu 21 b. m. i r. o godzinie 3 z  południa  
i następnych w domu przy ulicy Bugaj pod Nr 2587  
stoiacym, przed podpisanym Reientem za gotowa  
pieniądze natychmiast  płacić się uiaiące. —

S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i  Reient.  
ŹREBICA gniada, bez odmiany, roczna, w y b ie g ł '  

szy na ulicę w Piątek wieczór  dnia 9 b . m . i r .  z do ­
mu pod Nr 2217 Lit: B. przy ulicy Pokornej,  zg i ­
n ę ła .  Ktoby takową przytrzym ał,  lub wiedzą® 
gdzie się znajdnie, w skazał  W łaścic ie lowi-  w domu  
w spom niouym  w y żej mieszkaiącemu, o t r z y m a z ł .  36 ,  

T E A T R  NARODOW Y. Jutro 6 raz Op: K o p o in s z e k .  
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro l s z y  raz Kom®: 

P o p a s , K ine; M a l i  P r o t e k t o r o w i e  i Korne: Ope: 
Słom iany  Człowiek.


